Nie  było  miejsca

Nie  było  miejsca  dla  Stwórcy  świata ,

Choć  na  Mesjasza  wszyscy  czekali ,

I  choć  czekali  przez  długie  lata ,

To , gdy  się  zjawił , nie  rozpoznali .

Ci , którzy  znali  proroctwa , pisma ,

Gdzie  się  narodzi , nawet  wiedzieli ,

A  kiedy światłość  na  ziemię  przyszła ,

Już  jako  dziecię , zabić  Go  chcieli.

Nie  było  miejsca , za  ciasno  było

We  własnym  kraju , wśród  ludu  swego ,

Czyżby  i  wtedy  ciężko  się  żyło ?

Że  Król  podzielił  los  bezdomnego ?

Ludzie  zajęci  swymi  sprawami ,

Nie mają  czasu  ani  życzenia

By  coś  usłyszeć , dostrzec  oczami ,

Że  się  narodził  Dawca  zbawienia .

Ciasne  są  domy  a  bardziej  jeszcze ,

Ciasne  są  serca  i  zatwardziałe ,

Glebę  skalistą  nie  spulchnią  deszcze ,

Choćby  padały  przez  lata  całe .

U  Boga  jednak  wszystko  możliwe ,

Cud  narodzenia  tego  dowodzi ,

On  wyprostuje  najbardziej  krzywe ,

Kiedy  się  w  sercu  twoim  narodzi .  

